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RZEMIEŚLNIK
«POM ORSKU

P O D A R C Z Y

S i a n ś s ł a ł w  PkU tcuń O

Dokąd zmierza rzemiosło polskie?
Polska Ludowa otworzyła dla rzemiosła nową erą jego rozkwitu, jakiego 
nie znało i. znać nie mogło w  gospodarce przedwrześniowej kolski

(Przedruk z „Trybuny Wolności“)

Zacznijmy od kilku cyfr, ilustrują
cych rozwój rzemiosła polskiego:

Rok Liczba Liczba
zakładów pracowników 

1919 153-564 286-079
1928 319-400 886.200
1937 373-529 ok. 1.000.000
1945 89-200 205-000
1947 (V) 136-000 297-000
1949 (plan) 280-000 970-000

O czym mówią te cyfry?
W  ciągu dziewięciolecia pierwszego 

(1919— 1928) liczba warsztatów wzrosła 
dwukrotnie, a liczba zatrudnionych po
sad 3-krotnie. W  drugim jednakże dzie- 
więcioleciu liczba warsztatów wzrosła 
zaledwie o 21 procent, a liczba zatrud
nionych jeszcze mniej, bo w przybliże
niu o 15 procent. Rzemiosło w tym o- 
kresie przeżywało, wraz z całą kapita
listyczną gospodarką przedwrześniowej 
Polski, głęboki kryzys. Nadto polityka 
podatkowa rządu, polityka wygórowa
nych cen karteli, celowe popieranie 
wielkich przedsiębiorstw „rzemieślni
czych“ i bogatych majstrów kosztem 
drobnego rzemiosła, zależność od kup
ców — hurtowników i nakładców — po
garszała jeszcze położenie gospodarcze 
drobnego rzemiosła, ą wiele warsztatów 
doprowadziła do ruiny.

Okupant zniszczył większość; warsz
tatów rzemieślniczych i wyniszczył 
podstawowe kadry kwalifikowanych 
rzemieślników. W  1945 pozostało zale
dwie 23 proc. warsztatów i 20 proc. 
liczby pracowników. Rzemiosło więc 
podobnie jak przemysł, nie było w sta

nie zaopatrzyć ludności w wytwory 
swej produkcji.

*
* *

Odbudowa rzemiosła w Polsce Ludo
wej postępuje w tempie nieznanym w 
dziejach polskiego rękodzieła. W  ciągu 
dwóch lat liczba warsztatów wzrosła 
o 52 proc,, w wolniejszym nieco tempie 
wzrastała liczba zatrudnionych, głównie 
z powodu braku kwalifikowanych kadr 
czeladniczych. Plan trzyletni przewidu
je podwojenie liczby warsztatów i po
trojenie liczby pracowników. Łącznie 
więc w ciągu pięciolecia od wyzwolenia 
liczba warsztatów rzemieślniczych po
troi się, a liczba pracowników wzrośnie 
prawie 5-krotnie.

Polska Ludowa otworzyła więc dla 
rzemiosła nową erę jego rozkwitu, ja
kiego nie znało ono i znać nie mogło
w gospodarce przedwrześniowej Polski. 

*
*  *

Jakie są zasadnicze warunki wzrostu 
rzemiosła polskiego? Przedstawiciele 
polskiego i obcego kapitału próbują 
wywodzić, że warunkiem rozwoju rze
miosła jest „wolna i nieskrępowana ini
cjatywa prywatna". Przez słowa te ro
zumieją ci ideologowie „wolnego” kapi
talizmu — całkowitą niezależność od 
państwa, jego kontroli i pomocy oraz 
od państwowego przemysłu, handlu i fi
nansów. Czy ta droga wzmocniłaby jed
nakże rzemiosło polskie?

Cała historia polskiego rzemiosła do
wodzi czegoś wręcz przeciwnego. „Wol
na i nieskrępowana inicjatywa prywat
na“ prowadzi — po pierwsze — do 
wzmocnienia elementów bogatych, ka

pitalistycznych, podporządkowałaby rze
miosło polskie większemu i spekulacyj
nemu kapitałowi. Ona uzależniłaby — 
po wtóre — rzemiosło od dzikich, praw 
wolnego rynku v prowadziłaby nieunik- 
nięnie, podobnie jak za sanacji, do ruiny 
mniejszych warsztatów. Mało tego — w 
gospodarce ludowej rzemiosło może się 
rozwijać jedynie w oparciu i z pomocą 
państwa. Wszelkie próby uniezależnie
nia rzemiosła od państwa: spowodowały
by zahamowanie (jeśli nie załamanie) 
tego wzrostu.

Droga „uniezależnienia“ rzemiosła od 
kierownictwa i kontroli państwowej — 
to jedna z dróg, wiodących do restau
racji kapitalizmu, a to przecież na pew
no nie leży w interesie rzemiosła.

Z tego zdają sobie coraz bardziej 
sprawę podstawowe masy rzemieślni
ków i czołowi ich działacze,

*
*  *

Zaopatrzenie przez przemysł pań
stwowy podstawowych .działów rzemio
sła jest zasadniczym warunkiem ich 
pracy i istnienia. Rzecz jasna — zaopa
trzenie to nie jest jeszcze równomierne, 
ale wraz ze wzrostem produkcji prze
mysłowej i udoskonaleniem pracy apa
ratu rozdzielczego, będzie sfę ono 
usprawniać.

Podobnie — pomoc i kierownictwo 
państwowe przy szkoleniu nowych kadr 
jest jednym z głównych warunków wy
konania planu trzyletniego w rzemiośle.

Poparcie państwowe umożliwiło roz
budowę rzemiosła na Ziemiach Odzy
skanych i objęcie opuszczonych placó-
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wek rzemieślniczych. Ono umożliwia 
też stopniowy rozwój spółdzielczości 
pracy.

W ten sposób rzemiosło polskie — 
przez pracę w ramach planu państwo
wego, przez stopniowe rozszerzenie kon
troli państwowej, uzgadniającej wysiłki 
tysięcy rozproszonych warsztatów 
zyskało możliwości niezwykłego roz
woju i wyzwolenia się od ulegania spe
kulacyjnym tendencjom wolnego rynku.

Z dwóch możliwych dróg — z pań
stwem ludowym przeciw spekulacji i 
wielkiemu kapitałowi, albo — ze spe
kulacją i wielkim kapitałem przeciw 
państwu ludowemu — podstawowa ma
sa pracującego rzemiosła coraz bardziej 
zdecydowanie staje na gruncie pierw
szej z tych dróg: wraz z klasą robotni
czą i państwem ludowym — na drodze 
rozkwitu Polski.

*
* *

W  dobie obecnej ta droga rzemiosła 
polskiego mogła przyjąć jedynie nastę
pujące formy:

Całe rzemiosło musiało się zorganizo
wać w związki branżowe;

Przy związkach branżowych centrale

zaopatrzenia i zbytu zaopatrywać będą 
rzemiosło w niezbędne surowce i pół
fabrykaty i ew. odbierać tę część goto
wych wytworów, która przeznaczona 
jest dla planowego zaopatrzenia konsu
mentów lub przemysłu.

Umożliwi to normalizację produkcji 
rzemieślniczej, jej specjalizację i wzrost 
wydajności wasztatów.

Ponadto należy w działach usług oso
bistych (krawiectwo, szewstwo i in.J 
rozbudować kontrolę cen oraz udzielić 
szerokiego poparcia spółdzielczości rze
mieślniczej.

Zrealizowanie tych postulatów ozna
cza rozszerzanie kontroli państwowej 
nad działalnością rzemiosła i samorzą
du rzemieślniczego. Ale zarazem da to 
pełną możność rozwoju indywidualnych 
uzdolnień, pomysłowości, rzutkości i 
kwałifikacyj naszych rzemieślników i 
uniezależni ich poważnie od wyzysku 
i woli spekulacyjnego kapitału i kapryś
nych upodobań prywatnej inicjatywy. 
Przyśpieszy to także pokrycie wzrasta
jącego wciąż zapotrzebowania ludzi 
pracy i spowoduje stopniową obniżkę 
cen wytworów i usług rzemiosła.

Biians Spółdzielczości Rzemieślniczej
U*p y n ą . p ierw szy rok  p racy Pomocni

czych Spółdzie ln i Rzemieślniczych. Spół
dzie ln ie  tego typu  mają, za zadanie zrzesze
nie sam oistnych rzem ieśln ików , w  celu zo r
ganizowania dostawy surow ców  dla człon
ków  Spóidz., p rzy jm ow anie zb iorow ych za
m ówień, oraz cen tra lne j sprzeda ły wyrobów, 
produkowanych przez cz łonków  Spó dzielni.

Celem spó łdz ie ln i jest w ięc dzia alnołść 
gospodarcza, a nie w ytw órcza, z tym , tże je j 
członkow ie posiada}?, indyw idua lne  war
sztaty, a Spó dzie ln ia  reprezentu je  jedyn ie  
ich in teresy w  zw iązku z zaopatryw aniem  
,s ię  w  surowce do p ro du kc ji.

Powstanie spółdzielczości rzem ieśln iczej 
w  okr.esie powojennym  za in ic jow a ła  in 
s trukc ja  M in is ters tw a Przem. i Handlu 
z grudn ia 1946 r., pow o łu jąca do życ ia  in -  
s lru k to ra ty  spółdzielcze przy Izbach Rze
m ieślniczych, k tó rych  zadaniem jest orga
nizowanie Spółdzielni Pom ocniczych i opie
ka nad ich działalności.?! gospodarczą:.

W  ramach zaleconej a k c ji uspóódziel- 
czania rzemios a na terenie w o j. pom orskie
go Izba Rzemieślnicza w  Bydgoszczy odby
ła  szereg kon fe rency j o teore tycznym  cha
rakterze z przedstaw icie lam i Zw iązku Rew i

zyjnego Spółdzielni R. P. —  O krąg Pomor
ski, Oddziałem Rzem. C entra li Zaopatrze
nia  i Zbytu, oraz z przedstaw ic ie lam i is tn ie 
jących już Spó łdzie ln i na teren ie w o je 
wództwa.

Ogćuem w  okresie od m aja do końca 
g rudn ia  1947 r. przeprowadzono 56 zebrań 
in fo rm acy jnych  i założycie lskich.

W yn ik ie m  tych zebra li b y ło  utworzenie 
w  8 m iesiącach 11 Spó łdzie ln i Pomocniczych 
w  tym : 7 branży skórzanej, 2 w łó k ie n n i
czej, 1 spożywczej, 1 us ługow e j i t dwu- 
branlliowej (k raw cy i szewcy).

Przy tw orzen iu  now ych Spółdzie ln i in 
s truk to r opiera'* się na opracowanym 
uprzednio p lan ie  sieci pom ocniczych spół
dzieln i, pokryw a jącym  siife . z p ro jektem , 
rozmieszczenia przyszłych b iu r cechowych. 
Praca uśw iadam iająca i o rgan izacyjna nie 
należała do ła tw ych .

Trudności jednak i uprzedzenie w miarą 
u p ływ u  czasu, wtdjocznych pomyjśilnych 
w y h ik ó w  prac. nowopow sta łych placówek 
spółdzielczych, ja k  i ogólnej poprawy go
spodarczej ustąp iły, o czym  św iadczy niżej 
podane zestaw ienie statystyczne za okres 
1945— 1947.

/
Rok

Ilość Spóidz. 
pomocniczych

Ilość
członków

Kapitał
własny Kredyty Obroty

1943 * 7 t 518 2.111.412 — 2.370.000,— 19.425.361,—
1941) s 750 3.498.888,— 3.250.000,— 109.733.735,—
1947 19 1487 8.428.984,— 4.900.000 — 160.035.454,—

do  1. 10.
Jedna z dz ia ła jących Spółdzielni, a m ia- obrót towarem  konsygnacyjnym  (skóry

now ic ie  Spółdzielnia Członków  Cechu Rzerź- 
n ików  i W ąd lin ia rzy  w  Bydgoszczy z za
sięgiem* terenow ym  na m iasto i pow ia t B yd
goszcz w ykazu je  się obrotem  25.198.019.—  
zł, w  trzecim  i 41.763.351.— zł, w  czwartym  
kw a rta le  1947 r.

Pomorska Spółdzielnia Skór osiąga w 
trzecim  kw arta le  tegoż roku obrót 
w wysokości 3.873.878. - zł, wy łączając

przydzia łowe).
Powyższe c y fry  llustru jią i na jd ob itn ie j 

celowość: ' powstania ¡Spółdzielni Pomocni
czych.

Cech*: charaktery /u  jącą* rozrost spó ł
dzielczości rzem ieśln iczej jest fakt, że zm ie
rza ł on w a ż n ie  tam  gdzie odczywał sic, na j
do tk liw szy  brak surowca i gdzie pod lega ' 
on reg lam entacji, ja k  m ia o to m iejsce 
szczególnie w brantży skórzanej.

N a dowód tego stw ierdzenia n iech sim ą 
poniższe dane:

Z is tn ie jących  19 Spółdzie ln i Pomoesi- 
czych. na te ren ie  w o jew ództw a braniżia skó
rzana lic z y  9 Spółdzielni, Wtłtóikienieza 3, 
Spożywcza 3, Us ligow a  2, Budow lana ł  i  1 
spó łdz ie ln ia  dwubrantż.owa (szewcy, i k ra w 
cy). Ponadto w  m iesiącu paźdz iern iku  1947 
r. utw orzono w  Bydgoszczy jeszcze 2 Spół
dzieln ie Pomocnicze: S iodlarzy i  Tapicerów, 
oraz Bieliiźniarzy, H afciarzy, T ryko ta rzy  
i Tkaczy. Tak w ięc b ilans tw órczy  spół
dzielczości rzem ieśln icze j na terenie- W o j. 
Pom orskiego na rok  1948 zamyka się 21 
Spółdzielniam i Pomocniczymi.

Ten w ie lce  pom yślny rozw ój spó łdzie l
czo-'ci rzem ieśln iczej zawdzięczać należy 
z jedne j s trony coraz s iln ie j wzrasta jącem u 
zrozum ieniu wiś ród ogółu rze niosła, je g * 
ro li w  gospodarce narodowej, z drug ie j 
sprężystej i nieszcząidzące-j ’ wy-siłku p racy 
Zarządów i K ie row n ic tw a Spółdzielni.

Zwołane w  dn iu 2 grudn ia 1947 r, w  B yd
goszczy zebranie K ie row n ikó w  Pom ocni
czych Spółdzielni i powzięte na nim  rezo
lu c je  pod adresem, kom petentnych czynn i
ków  d a y  wyraz dbałości k ie row n ic tw a  
spółdzie ln i o in teresy swych członków  w 
kw e s tii zaopatrzenia surowcowego.

N ie  mażą- role w  kszta łtow an iu  p rzy 
szłych prac rozw o jow ych  spółdzielczości 
rzem ieśln icze j odegrało zorganizowanie 
przez Za rand G ć w n y  Zw iązku Rew izyjnego 
Spółdzie ln i R. P. kursu —  narady, dla in 
s tru k to ró w  i rew iden tów  spółdzielczych 
w  dniach 18 21 listopada 11)47 r . w  W o li 
Justow-skiej pod Krakowem .

Kurs prócz wzbogacenia się w  teo re tycz 
ne w iadom ości przez w y jaśn ien ie  w ą tp li
w ych kw e s tii przynióis-' uczestnikom  w ie le  
po ży tku  i w n ió s ł nowe wart-olśici do uak
tyw n ie n ia  p łac inad rozw ojem  spjótdźiel- 
czoiś-ci rzem ieśln iczej.

Rozwój spółdzielczości rzemieiślmcżej aa 
najbliższą- przyszłość* n ic będzie szed w y 
łącznie po l in i i  ilościowego wzrostu no
wych', p laców ek spółdzielczych. •

Tak jak  w pierwszym  roku  is tn ien ia  
dzia alnoiść1 Pomocniczych Spółdzielni Rze
m ieślniczych zm ierzała w  k ie ru n ku  zaopa
tryw an ia  rzemiosła w surow iec do p roduk
c ji, nie troszcząc się o dalsze losy w yp ro 
dukow anych a rtyku łów , tak w  dalszym 
etapie, wobec w zrasta jących potrzeb gospo
darczych, koniecznem  jest p lanowe w y k o 
rzystanie szerokich m ożliwości p ro d u k c y j
nych ogólni rzemiosła.

Spółdzielnie Pomocnicze z jednej s trony 
będą w  szerszej an iże li dotychczas ska li 
p rzy jm ow a ły  zbiorowe zam ówienia na w y
konanie prac zw iązanych branżowo z dam 
Spć‘’dzielniąi i  z ko le i zlecenia te będą* 
p rze kazyw ać  poszczególnym warsztatom  do 
w ykonania wedtug ich m ożliwości p ro du k
cy jne j. Z d rug ie j s trony  stąnąi się punktem  
sprzedaży a rty k u łó w  w yprodukow anych  
przez rzem ieśln ików  w  ich W łasnych w a r
sztatach pracy. N ie  nalelżiy pom inąć p rz y  tym  
faktu, ilh Paćistwo wobec sto-sunkowo szczu
p łych jeszcze zasobów surow cow ych sk łon
ne iest dostarczyć rzem ieśln ikom  za po
średnictwem  Spółdzie ln i w-iąflcszej ilośc i su
rowca, jednakże pod warunkiem , itż) pewna 
jego ¡lóż' po przerobie zostanie oddana 
dla św iata pracy.

W  myśl powyższych żafotoń- opracowa
nych obecnie przez czynn ik i ku  tem u po 
wołane kszta łtować się  biedzie w  bieżącym 
roku dzie’‘alność gospodarcza Spółdzielni 
Pomocniczych.

Sądzić należy, łż rzemiosło do powyższej 
a k c ji ustosunku ie sic pozytyw nie , dajcie 
W ią z  swe i dotrza o ' ci soo’eeznei i zrozu
m ieniu ogólnopam stwowych ootrzeb.

W . Dramowicz.
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PieS*ars$w© w Z w ią zk u  R a d z ie c k im
Nie małe warsztaty rzemse$lnic*e «2 oyroinae 

przedssąltioB-siwcs fabryczne
W  organizacji przemysłu spożywczego naj

ważniejszą rolą gra z natury rzeczy przemyst 
piekarniany.

W  ramach przedwojennych planów pięcio
letnich rozbudowano tę gatęź przemysłową 
w Związku Radzieckim do tego stopnia, że 
zakłady wytwórcze podlegające kompetencji 
samego tylko M in. Przemysłu Spoż. zaopatry
wa ły w chleh z górą 80 m ilionów obywateli.

Na terytoriach okupowanych przez Niem
ców istniało przed wojną ok, 10 tys. przed
siębiorstw piekarnianych. Z liczby tej 50 proc. 
u leg ło  całkow ite j lub częściowej dewastacji 
a takie ośrodki przemysłowe Zagłębia Do
nieckiego, jak Makiejewski, Krematorskaja, 
W oroszyłowgrad, czy Stalino nie m iały po wy
zwoleniu ani jednej piekarni, nadającej się 
do natychmiastowego uruchomienia. W  Rosyj
skiej Republice (na terenach okupowanych) 
zniszczenia w tej gałęzi przemysłowej prze
kroczyły cyfrę 70 proc. Wydajność więc na 
dobę spadła w porównaniu z przedwojenną 
do zaledwie 21 proc. W  Republice Ukraińskiej 
w momencie wyzwolenia czynnych by ło  27 
proc. piekarń o wydajności w porównaniu z 
okresem przedwojennym —  równe 12 proc.

Rzecz prosta, że w tym stanie rzeczy rząd 
musiał w łożyć ogromny wysiłek w odbudowę 
przedsięborstw piekarnianych, w opracowanie 
sprawiedliwego rozdzielnika, zorganizowanie 
szybkiego, systematycznego zaopatrzenia wy- 
nękanej ludności.

O tym, że wysiłek ten przyniósł jak naj
bardziej pozytywne rezultaty, świadczy fakt, 
że już po dwu i pó ł latach od czasu zakoń
czenia działań wojennych rząd radziecki mógł 
zhieść zaopatrzenie reglamentowane i zezwo
lić na wolnorynkową sprzedaż ważnego i pod
stawowego artykułu spożywczego jakim jest * 1 2 3 4

chleb. Fakt fen nabiera specjalnej wymowy, 
gdy porówna się go z trudnościami w Euro
pie Zachodniej.

W  chw ili obecnej wydajność radzieckich 
zakładów piekarnianych (nie są to małe war
sztaty rzemieślnicze, a ogromne przedsiębior
stwa, fabryczne) przekroczyła wydajność przed
wojenną a ponad 2,5 tys. fabryk podległych 
Ministerstwu, przeszło na o wiele wyższą z 
punktu widzenia jakościowego produkcję,

Do zakładów wzorowych należą w ielkie, 
nowoczesne fabryki w Moskwie i Leningra
dzie, szczycące się poważnym osiągnięcem w 
dziedzinie techniki produkcji.

Moskiewskie zakłady im, Stalina, im. Ka- 
ganowicza, czy Badajewa dają na dobę ponad 
450 ton chleba każdy. Zakłady im. Gorkiego 
i M ikojana mają przejść wkrótce na gaz za
miast węgla. Również przedsiębiorstwa lenin- 
gradzkie zastosowały szereg inwestycji.

W  ciągu 2 i p ó ł lat pokoju odbudowało 
już w znacznym stopniu swój przemysł p ie
karniany i Zagłębie Donieckie.

Zakłady radzieckie produkują nie tylko 
chleb, ale i duże ilości* wszelkiego rodzaju 
pieczywa cukierniczego, w związku z czym 
rozw inął się ostatnio przemysł maszynowy 
obsługujący tę dziedzinę.

Do najważniejszych zakładów budowy ma
szyn należy m. in. zakład leningradzki, pod
leg ły  głównemu zarządowi piekarń M inister
stwa Przemysłu Spożywczego. W  roku 1947 
przedsiębiorstwo to dostarczyło dla przemysłu 
piekarnianego trzy razy więcej maszyn, niż 
przed wojną.

Doceniając znaczenie przemysłu piekar
nianego, w realizowanej obecnie pięciolatce 
przewidziano znaczne sumy na dalszy jego 
rozwój.

Ważne dla wszystkich rzemiosł

Zapotrzebowanie artykułów i tkanin technicznych
Zgodnie ż ins trukc ji^  Zw iązku Izb Rze

m ieśln iczych R. P, W y d z ia ł P lanowania 
Izby Rzem ieślniczej w  Bydgoszczy przystąp 
p i ł  do opracowania zapotrzebowali na ar
ty k u ły  i  tk a n in y  techniczne na II-g ie  pó ł
rocze 1948 t . Zapotrzebowania na II-g ie  
pó łrocze 1948 r. (z rozb ic iem  ną I l l - c i  
i  IV - ty  kw a rta ') w in n y  b y ć  sporządzone 
oddzie ln ie  dla każdej następującej grupy 
w yrobów :

1. pasy parciane im pregnowane, taśmy 
i g u rty

2. w y ro b y  azbestowe
3. w y ro b y  powrożnicze i  częl& iowo dla 

maszyn
4. tk a n in y  techniczne i  filce,

Przy zapotrzebowaniu na leży podać do
k ładne określenie wzgl. w y m ia ry  (szero
kość w  mm —  grubość w  mm i jednostkę! 
m iary w  mb. i kg).

Zapotrzebowania w inny, być  ja k  na jbar
dz ie j zbliżone do rzeczyw istych potrzeb

Słownik stolarski
D z i a ł  s t o l a r s k i

Nazwy używane N azw y proponowane

M aszyny i  ich  części

warsztatólw rzem ieśln iczych. W  tym  celu 
należy w  uzasadnieniu do poszczególnych 
ilośc i zapotrzebowanych a rty k u łó w  i tkan in  
technicznych podać w ed ług  p rzyk ładu : pa
sy parciane —  na w ym ianę  pasów zuży
tych, g u rty  bawełniane —* do ce lów  tap i- 
cerskich, k lin g e ry t w  p ły tach  do uszczel
n ien ia  lokom ob il itp.

W  zw iązku z tym  w szystk ie  Cechy bran
żowe w  term in ie  nieprzekracza lnym  do 
dnia 5 lu tego  br. w in n y  złożyć zapotrzebo
wanie do Izby  Rzemieślniczej (W ydzia ł 
Planowania).

Zapotrzebowania złożone po te rm in ie  
n ie  bf(dąi uw zględnione w  g loba lnych ze
staw ieniach, a tym  samym Cechy, k tó re  
zapotrzebowań n ie  złożią n ie  będą; m ogły 
korzystać z p rzydz ia łów  w  c h w ili ich  rea
lizowania.

Pow iatowe Zw iązk i Cechów w in n y  do-j 
p ilnow ać term inowego nadesłania pow yż
szych zapotrzebowań.

Izba Rzemieślnicza w  Bydgoszczy.

abrychtm aszyna w yró w n ia rka
bandzega p iła  taśmowm
bla t p i ły brzeszczot
bormaszyna w ie rta rka  mechaniczna
borm aszynka w ie rta rka  ręczna
bor do żelaza w ie rtło
borować w ie rc ić
frezmaszyna gryzarka
gater trak
gaterzega p iła  trakow a
heblarka strugarka grubościowa
heblować strugać
heb low iny w ió ra
krajszega tarczówka, p iła  tarczowa
obrychtow ać obrównać .
pendelzega p iła  wahadłowa
szajba tarcza
sz lifie rka maszyna do ostrzenia
szpindel trzepień
śróbstak im adło

Narzędzia i  p rzybory

abzaczega odsadnica
antaba uchwyt
banka jz im ak
bajlada narzędziak
beszlag okucie
b la t p iły brzeszczot
beiec sworzeai
bor do drzewa św ider
borow ać św idrow ać
canajza żelazko drapaka
canhubel drapak
canowaó drapać
can lis tw a lis ta  zębata
canla jstenhunel zazębiacz
capenbendra zawiasa czopowa
cejgram szafka na narzędzia
centreber w ie rt ło  ¿¡im akowe
cyk lina gładzica *
cyk lins ta l sta lka
cyk linow ać gładzić
d ra tsz ty ft gwoździk
do rn ik punk tak t
d ry lb o r

do laubzegi fu rkad io
dubelthubel g ładz ik  podw ó jnv
durchszlak w y b ija k
elszta jn m arm urek do ostrzenia
fa jla p iln ik  do drzewa
fa jlk lu b a im adło  reczne
fa jlhube l w rę go w n ik
filu iig h u b e l brzeźnik
f ilu n g wnęika p łyc in a
flachoęgi szczypce
flachajza taśma żelazna (bedna;'
fuchszwanc lis ica
giermas w ęg ie ln ica  uciosowana
gierować ścinać na ukos

O d  ¡ R e d a k c j i  i  A  d  m  5 n  i  $  ł  r  a  c  j  i

B y d g o s z c z ,  u l .  J a g i e l l o ń s k a

Uprasza się Szanownych Czytelników o uiszczenie przedpłaty 
z;a miesiąc luty 1948 r. w kwocie 50,— zł przez przekazy
wanie pocztą (konto czekowe P. K. O. Bydgoszcz VI-340), 
lub wpłacanie bezpośrednio w biurze administracji.
N r  IO , I p l ą f r o



„Program egzaminu mistrzowskiego“
Nakładem  Izby  Rzemieślniczej w  Kato

w icach został w ydany w  roku  1947 „P ro 
gram  egzaminu m istrzowskiego'* przezna
czony do użytku  K om is ji Egzam inacyjnych, 
kćndydatófw na m is trzów  oraz w y k ła d o w 
ców  na 1 Kursach przygotow awczych do eg
zaminu m istrzowskiego.

Program ten da je w ytyczne : 1) co kan 
dydat na m istrza musi w iedzieć ' w ykonać 
do egzaminu m istrzowskiego, 2) cz łonkow ie 
K om is ji Egzam inacyjnej zo rien tu ją  się, co 
należy Iżąidać od kandydata na m istrza, 3) 
w yk ładow ca na kursach —  co w ykładać.

Te trz y  grupy osób, k tó re  są zaintereso
wane egzeminami m is trzow skim i po skoor
dynow an iu  sw ych prac przyczynią: sięt do 
podn iesien ia  um ie ję tności p raktycznych  
i  w iedzy  zawodowej rzem iosła polskiego. 
Po zapoznaniu się; z pow . program em  te  trzy  
grupv osób znajdę wspóóne podstaw y dzia
łania .

Program ten dz ie li s ię na następujące 
części:'

1. Egzamin p ra k tyczn y  —  oraz uw agi 
dotyczące egzaminu praktycznego.

Na podstawie rozporządzenia Min. Prze
myślu i Handlu, Komisja Cennikowa War
szawy opracuje do dnia 15 lutego stawki 
za czynności krawieckie.

Krawcy podzieleni zostali na cztery gru
py, od I do III kategorii i specjalną katego
rię luksusowych zakładów krawieckich.

Ceny za uszycie garnituru kształtować 
się będą najprawdopodobniej w kategorii 
III od 5 do C tys. zł, w II od 7 do 8 tys. zł

2. Egzamin teoretyczny.
3. Zakres wym agań p rzy  egzam inie teo

retycznym  z poszczególnych przed
m iotów.

Przy końcu broszury zna jdu je  siięi bardzo 
cenny dodatek zaw ie ra jący  ,spis ustaw 
i rozporządzeń w  zakresie ustawodawstwa 
obow iązującego rzem ieśln ika, a w ięc:

a) p raw o  pracy,
b) praw o przemysłowe,
c) ubezpieczenia społeczne,
d) praw o handlowe,
e) prawo- wekslowe,
f) praw o czekowe,
g) p raw o  podatkowe.

Również cenny jest dodatek zaw iera jący 
spis podręczników  i ksią iłek fachowych dla 
kandydatów  do egzaminu m istrzow skiego.

Reasumując powyższe, program  ten po
w in ie n  znaleźć się: w  ręku w szystk ich  osób 
zainteresowanych egzaminami m is trzow 
skim i.

Zam ów ienia k ie row ać do Izby  Rzemieśl
niczej w  Katow icach.

St. M.

i i od 9 do 10 tys. zł, w kategorii luksuso
wej od 12 do 14 tys. zł.

Najwięcej w Warszawie jest zakładów 
I i I I  grupy, luksusow ych zaś je s t' k ilk a 
naście.

W innych miastach ceny w poszczegól
nych grupach są od 1 do 2 tys. niższe od 
cen warszawskich, na wsi zaś kształtować 
się będą prawdopodobnie w granicach od 
2,5 do 3 tys. zł.

W ażn e  d la  wszystkich  

rze m io s ł
Izba Rzemieślnicza niniejszym poda

je do wiadomości, że termin wymiany 
dowodów rejestracyjnych z ubiegłego 
roku będzie podany w prasie oraz w 
Powiatowych Związkach Cechów.

Wobec powyższego nadsyłanie do
wodów jak i osobiste zgłaszanie się 
w tym celu do Izby jest chwilo Vo 
zbędne,

Wydawanie dowodów na rok 1948 
dla nowo założonych przedsiębiorstw 
odbędzie się w tymże terminie.

Izba Rzemieślnicza w Bydgoszczy.

T ra n s p o rty  ża ró w e k , 
c h e m ik a lii, części m aszyn  
i  surow iec nadeszły  do k ra ju

W  porcie  gdańskim  rozładowano ostat
n io  szereg sta tków : duński s ta tek „N ik o -  
bar“  p rzyw ióz ł z Sudanu i In d ii v ia  K o
penhaga 1,625 ton rudy manganowej, ba 
wełny, kauczuku i w e łny ; z po rtó w  A m e ry 
k i P ołudniow ej: Buenos A ites, M onte  vidó 
i Santos p rz y b y ł na sta tku „G enera ł W a l
te r“  ładunek 3.5 tys. ton w e łny, bawełny, 
skór solonych, chem ika lii i  części maszyn; 
na pokładzie  „A na rdo  V ic to ry “  p rzyb y ły  
ze Stanów Zjednoczonych transp orty  skór 
surow ych, b lachy do w yrobu  puszek, e lek
trod gra fitow ych , m argaryny, m otorów , ło 
żysk ku lkow ych , o le ju , bawełny, żywności, 
¡Harówek, tow a rów  UNRRA, czętści rad io
w ych  itd. Poza tym  -dwa dalsze s ta tk i p rzy 
w io z ły  po dwa tys. ton  rud y  każdy dla prze
m ysłu  k ra jow ego oraz w  tranzycie dla Cze
chosłowacji.

Ustalenie cen za prace krawieckie

A  N A S Z E G O
KĄCIK PIEKARZA

C H L E B
NajpotęiżniejiSzego cudu rozmnalżiania 

Chleba Eucharystycznego, k tó ry  zarazem 
jedna człow ieka z Bogiem —  doznajem y w  
kościele.

Tak ja k  najwznioślejszą: ze wszystk ich 
m o d litw  je s t „O jcze  nasz“  —  tak i  na jdo
skonalszy s traw y codzienny ze wszechm iar 
jes t chleb.

Rjęice, k tó re  pracuję: na chleb nasz pow 
szedni, n ie  m nie j są; b łogosław ione od tych, 
k tó re  go wyrabiaj,ąt.

Na cześć chleba, na jw ięks i poeci w y 
śp iew a li przecudne hym ny, a św. Klemens 
pa tron p ieka rzy rozdaw ał n a jw ym o w n ie j
szy chleb m ora lny. To taż:

—  K ocha jm y chleb —  to serce domu, 
zapach sto łu , radość ogniska. Szanujm y 
chleb owoc naszego trudu  dar pracy, poe
m at poświęcenia. C zc ijm y chleb, chwalę 
naszych pó l, zapach ziem i, Iświęto ‘życia. 
N ie  m arnu jm y chleba, bogactw a o jczyzny, 
na jp iękn ie jszego daru Boga, na jw iększe j 
nagrody za pracę ludzką,

Tajemnica pochodzenia chleba
D zie je  chleba, ta k  ja k  dz ie je  całego sze

regu dziedzin, ok ry te  sy zasłony zam ierzch
łych w ieków .

Podania przekazywane pokoleniom , n ie  
docierajięi do nas w  oryg inale , zwłaszcza 
gdy chodzi o rzeczy, k tó re  przez w ie k i 
doskona liły  się.

W ie le  je s t opisów, dom ysłów, dociekań, 
a nawet prac naukow ych o Chlebie i jego 
pow stan iu —  żadna natom iast nie może gwa 
rantować, Iż© źród ło  to jest najpewniejsze.

Pierwszy chleb
Trudno powiedzieć, k ie d y  ręka człow ie

ka rzuc iła  pierwsze ziarno w  ziem ię1. U czy
n iła  to  zapewne natura ta na jw iększa so- 
juszniozka człow ieka.

Na starych piram idach eg ipskich zna j
du jem y juiż: podobizny lu dz i rozc iera jących 
ziarna m iedzy kam ieniam i. Chleb dawny —  
w  sw e j p ie rw o tne j postaci b y ł mało1 podob
n y  do naszego chleba. B yła  to po prostu 
kasza z rozdrobnionych ziaren rozbeikota- 
nych wodą,.

Z darzy ło  się Że kasza ta oschła, a te 
pozlepiane wyschnięte k a w a łk i kaszy sta
n o w iły  chleb.

I teraz jeszcze na W schodzie rob ią  p lac
k i z kuku rydzy , ktćira je s t w łaśc iw ie  nie 
sferm entowanym  przasnym ciastem.

Zdarzało sitęi taż, że  kasza z ziaren k i
sła i stawała się; przez to pu ichn ie jsza i  bar
dzie j m iękka.

Ten k to  w p a d 1 na pomyśli aby ugnieść 
(rozczynić) skwaszonei kaszę ze świeźio 
'¿młóconym ziarnem  —  b y ł wynaiazcp! 
chleba.

Dlaczego kasza kwaśniała?

Dlatego, że z pow ie trza w padały w  nią, 
g rzyb k i drożldżowe i  mleczne. W  pow ie trzu  
jes t bowiem  petoo rozm aitych d ro bn iu tk ich  
grzybków , k tó re  przy ze tkn ięc iu  się, z w i l 
gotną: mas.ąi ziarna —  fermentuję:.

Jak w iadomo, przy ję to  sia to  wiszędzie: 
w gospodarstw ie w ie jsk im  i w  p iekarn iach 
Kładą: do chleba nie drożdże, lecz skisłe 
ciasto.

W ie le  la t up łynę ło  zanim ludzie  nau
czy li się dobrze upraw iać ziem ię i dobrze 
piec chleb.

Jeszcze dw ieście la t temu, ludzie śred
n io  zamożni, je d li tak i chleb, jak iego dz i
s ia j n ik t by n ie  jad ł.

Aleksander Wojciechowski-
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----- Działalność rzemiosła —|

Poświęcenie sztandaru Cechu Kołodziei
w  B ydgoszczy

Nowo poświęcony sztandar Cechu Ko- 
1'rtdziei w Bydgoszczy przechodzi! różne ko
leje. W 1939 r. został poświęcony w Czę
stochowie na Jasnej Górze. W czasie oku
pacji został zrabowany i wywieziony przez 
Niemców do Rzeszy.

W czasie waillc z Niemcami w okolicy 
Wist na Pomorzu Zachodnim został odbity 
przez jednostkę Wojska Polskiego, był jed
nakowoż częściowo zniszczony, ti. pozosta
ła tylko jedna strona sztandaru bez drzewca.

Jednostka zachowała go i dopiero przez 
swoich przedstawicieli w osobach kap. Sła
bego i por. por. Wasilonka f Samoraja w 
uroczystej formie przekazała Cechowi Ko
łodziej w Bydgoszczy.

Staraniem obecnego zarządu sztandar zo
stał doprowadzony do obecnego stanu i w 
dniu tym dokonano jego poświęcenia.

Uroczystość rozpoczęła się zbiórką w 
Resursie Kupieckiej, po czym przemasze
rowano do kościoła farnego.

Uroczystą Mszę św. oraz poświęcenia 
sztandaru dokonał ks. proboszcz Haneit. 
■wygłaszając ze stopni ołtarza okolicznościo
we kazanie.

Uroczysta akademia odbyła się o godz. 
11 w salach Resursy Kupieckiej, której za
gajenia dokonał st. cechu, p. Gryka. Na
stępnie powołał st. cechu prezydium w o- 
sobach: ks. proboszcza Hamelta, za prezy
denta miasta dyr. Stróżyńskiego, prezesa 
Izby Rzemieślniczej p. Kuczmę, dyr. Izby 
Rzemieślniczej p. Werno, prezesa Zw. Ce
chów p. Godka, dyr. Średnich Szkół Zaw. p. 
Durka, radcę Izby Rzemieślniczej p. Urbań
skiego z Inowrocławia, oraz jubilata p. Te
ofila Rezmera,

W dniu 24 stycznia br. w „Domu Rze
miosła“ odbyło się walne roczne zebranie 
Cechu Kowali pod przewodnictwem st. ce
chu p. Zielińskiego.

Po odczytaniu protokołu, przystąpiono do 
przyjęcia nowych członków w osobach pp.: 
Józefa Zabłockiego, Romana Tuchowskiego 
i Piotra Gotowicza. Do rejestru wpisu ucz
ni, wpisano 4 kandydatów.

Ze sprawozdania zarządu wynikało, iż 
Cech posiada obecnie 70 członków i jednego 
członka honorowego. W ciągu roku komisja 
egzaminacyjna przeegzaminowała 63 kandy
datów na mistrzów, 42 kandydatów na cze
ladników, do rejestru uczniowskiego wpi
sanych zostało 25 uczni.

Dyr. Izby Rzemieślniczej p. Werno podał 
zebranym do wiadomości, iż w najbliższych 
dniach będzie podpisany dekret o przymu
sie cechowym. Z'tych to powodótw zaleca, 
by nie wybierano na dzisiejszym zebraniu 
nowych władz cechowych lecz pozostały 
dotychczasowe aż do czasu wejścia w życie 
dekretu. Zaznaczył dalej, iż kwestia więk
szego przydziału żelaza zostanie wolno zre
alizowana.

Z kolei sekretarz p. Kucharek odczytał 
dobrze opracowaną kronikę cechową. Chwi
lą ciszy uczczono pamięć zmarłych i pomor
dowanych członków cechu, po czym nastą
piło składanie życzeń przez delegatów i go
ści. Ks. proboszcz Haneit mówił, iż rzemio
sło kołodziejskie sięga prastarych czasów. 
W imieniu prezydenta miasta złożył życze
nia p. dyr. Strćliiyińeki, zaznaczając, iż hi
storia i rozwój rzemiosła wiąże się ściśle 
z historią i rozwojem miasta Bydgoszczy. 
Dalsze życzenia złożyli prezes Izby Rze
mieślniczej p. Kuczma, prezes Zw. Cechów 
p. Godek oraz dyr. Średnich Szkół Zawodo
wych p. Durek.

Uroczystym momentem akademii było 
odczytanie aktu erekcyjnego poświęcenia 
sztandaru przez sekretarza p. Kucharka. 
Następnie prezes Izby p. Kuczma wręczył 
nowo poświęcony sztandttir st. cechu p. Gry
ce, który dalej odebrał przysięgę od pocz
tu sztandarowego, wręczając im takowy. 
Poczet sztandarowy Cechu Kołodziei two
rzą pp.: Klemens Tylkowski, Franciszek 
Gockowiak i Ludwik Sikorski.

Wręczenie dyplomu za 25 lat mistrzo
stwa Teofilowi Rezmerowi dokonał prezes 
p. Godek. zaś Helenka Kucharek wygłosiła 
piękny wierszyk na cześć jubilata „O kole“'.

Dalszą częścią akademii było uroczyste 
wbijanie gwoździ przez rodziców chrze
stnych oraz delegacji cęchowych zamiej
scowych i miejscowych.

Po zakończeniu odbył się 'wspólny o- 
biad, gdzie w międzyczasie życzenia wygło
sili pp.: Świtek, Berdych i Zieliński. Wspól
ną zabawą zakończono tak pamiętny dzień 
dla wszystkich kołodziei bydgoskich.

Na wniosek komisji rewizyjnej udzielono 
zarządowi absolutorium za ubiegły rok spra
wozdawczy.

Dłuższa dyskusja utrzymała się nad spra
wą sztandarową. Sztandar zostanie cajkowi- 
cie ukończony w dniu 15 lutego br., lecz 
brak jeszcze pewnych funduszów na wyku
pienie go. St. cechu apelował do zebranych, 
by wpłacili zadeklarowane sumy, po czym 
przedstawił jak wielkim znaczeniem jest 
dla cechu sztandar, jak i dla jego członków. 
W czasie poświęcenia sztandaru będą wy
dane dyplomy uznania za 25 i 50 łat pracy 
mistrzowskiej.

W wolnych głosach wiceprezes Zw. Izb 
Rzemieślniczych, p. Fiołka przypomina o 
księdze rzemiosła, apelując, by na jego rę
ce nadsyłano wszelki materiał. Następnie 
przypomniał wszystkim tym, którzy prowa
dzą warsztaty, a nie są jeszcze mistrzami, 
by wykorzystali obecny czas i zgłosili się 
jak najprędzej do egzaminu.

St. cechu nadmienił, iż zarząd cechu nie 
ustaje w walce nad partactwem zawodo
wym i potępiać będzie brudną konkurencję.

R oczne w a ln e  zeb ra n ie  
Cechu Szew ców  i  C h o lew 
k a rz y  w  A le k s a n d ro w ie  K u j.

W  dn iu  7. 12. 1947 odbyło s ię  w  A le k 
sandrow ie K u j. p rzy  u l. P. O. W . n r 3 
roczne walne zebranie Cechu Szewców 
i C holewkarzy.

Zebranie zaga ił starszy Cechu p. K ręcic- 
k i W ik to r  w ita ją c  przedstaw ic ie la  Oddzia
łu  Izby Rzem. w  Bydgoszczy p. Bettmana 
Leonp oraz w szystk ich  członków.

Po odczytaniu porządku obrad i p ro to 
ko łu  z ostatn iego w a lnego zebrania, zarząd 
przedstaw ił członkom  zestaw ienie zapotrze
bowania, ja k ie  zostało przygotow ane dla 
Izby  Rzem. W ydz. Plan. obrazujące ilość 
warsztatów, członków, stan obecnej p ro 
d u k c ji w  zakresie obuw ia  i  m ożliw ość nad
p ro d u k c ji w  przypadku pełnego zaopatry
w an ia  w  surowce członków  cechu przez 
Centrale. ,

W  zw iązku z ogłoszeniem, ja k ie  ukaza
ło  się1 na '-lamach II. Kur. Polskiego z k tó 
rego w yn ika , iiż, sztandar Cechu Szewców 
7. Radziejowa zna jdu je  się; w  Zarządzie 
M ie jsk im  w  T orun iu  -— W ydz ia le  O św ia ty  
i K u ltu ry , zebrani w y b ra li K om is ję  Sztan
darową) w  osobach pp.: K w ia tkow sk iego  
Ignacego z Radziejowa, W e jn e ra  Czesława 
z A leksandrow a K u j. i W rób lew sk iego  Sta
nis ław a z A leksandrow a K u j., celem ode
brania sztandaru z Zarządu M ie jskiego- w  
Tdruniu.

Z ko le i, cełetrT stworzenia k ro n ik i ce
chowej, w ybrano kron ika rza  p. Laskow 
skiego Ludw ika  i na koop tan tów  pp. Ja
niaka Stefana z Radzie jowa, Ochocińskiego 
W ładysław a z N ieszawy, Chęsiaka Józefa 
z C iechocinka I Ś w iątkow skiego M ieczy
sława ze Służewa.

St. cechu przeds taw ił zebranym p re lim i
narz budże tow y na rok  1948, k tó ry  jedno
głośnie p rzy ję to .

W  dalszym ciągu st. cechu zaapelował 
do członków, aby w y p e łn ili m oż liw ie  w ja k  
na jkró tszym  te rm in ie  nadesłane przez Spół
dzielnią: Pomocniczy w  T orun iu  deklarac je  
na członkćłw ta jżfe  S półdzie ln i, zgiodnile z de
cyzją) pow zię te  na w a lnym  zebraniu w  dn iu 
25. 8. 1947.

Odnośnie rym arzy, siod larzy i  tap icerów  
z po w ia tu  nieszawskiego, k tó rych  liczba 
jest zby t m ała by  m o g li utworzyć! w łasny 
cech, zebrani u c h w a lili p rzy jąć  tychże w  
poczet cz łonków  cechu szewsko - cho lew- 
karskiego.

D la now ych cz łonków  szewców i  cho
lewkarzy, k tó rz y  m ając k a r ty  rzem ieśln icze 
dotąid do cechu n ie  należeli, uchwalono 
wpisow e w  w ysokości 1000 zł, i  7.a re jes tra 
c ję  um ów  o naukęi 500 zł.

N a  w n iosek sekretarza Pow. Zw. Ce
chów sporządzono lis tę  członków  składa
jących  dobrow o lne  o fia ry  na rzecz urząą 
dzenia gw iazdk i dla niezamożnych uczn iów  
rzem ieśln iczych w  Ś rednie j Szkole Zaw.

Apel do rzein ików  i wędliniarzy 
w sprawie ściągania skór świńskich

Brak surowca skórzanego z pogłowia by
dła rogatego, musi być, chociażby przejścio
wo, uzupełniony skórami świńskimi.

W roku 1948 przewiduje się zebranie 
t miliona sztuk skór świńskich.

Związek Cechów Rzeźników i Wędlinia- 
rzy na woj. pomorskie, w zrozumieniu pań
stwowej akcji ściągania skór świńskich, 
wzywa wszystkich kolegów, aby wzięli w 
niej udział.

Bliższych informacji udzielą cechy.

Z walnego zebrania Cechu Kowali
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UWAGA, INSERENCI
„Rzemieślnika Pomorskiego"

Począwszy od 18 stycznia 

1948 r. numeru obowiązują nast. 
ceny ogłoszeń:

1 mm 1-łamowy —  15 zł 
w tekście 20%  drożej 
cała strona — 10.000 zł
V8 strony —  5.000 zł

Ogłoszenia zagubionych do
kumentów z minimalnym tekstem 
—  200 zł.

Administracja 
„ Rzemieślnika Fom.1'

Z a g in io n e  d o k u m e n ty
W czasie działań wojennych w 1939 roku 

zagubiłem świadectwo czeladnicze zawodu 
kowalskiego, wystawione przez Cech Ko
walski z Gniewu, na nazwisko Alfons Zie
liński, ur. 14. 3. 1913 r. w Pomyjach, pow. 
Tczew.

W roku 1947 zagubiłem na terenie Byd
goszczy świadectwo czeladnicze z zawodu 
ślusarskiego, wystawione przez Izbę Rze
mieślniczą w Toruniu, na nazwisko Renkel 
Zygmunt, ur. 20. 6. 1928 w Grudziądzu.

r
PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEWOZOWE 
W  alenł y W  aszak
Bydgoszcz, ul- Zduny 6, lei- 16-31

wykonuje wszelkie przewozy 
i transporty samochodami cię
żarowymi szybko i dogodnie.

J

l a  w ą g ie i  b u k o w y  
l a  k i ł  s z k la r s k i

p o l e c a :

M a r i a n  R z e p e c k i
B Y D G O S Z C Z

ul. E m i l i i  P l a t e r  17

N o w a  p l a c ó w k a  s p ó łd z ie lc z a
w  Bydgoszczy

Pomocnicza Spółdzie ln ia Cechowa p rzy  
Cechu S iodlarzy i  Tap icerów  w  Bydgoszczy 
m ieściła s ię  na razie w  warsztacie skarbn i
ka  p. fcobody. Spraw ia ło  to  duże trudności 
w  je j rozw oju , toteż zarząd i rada nadzor
cza dokładała w szystk ich  starań, by zdobyć* 
odpow iedn i loka l. Zdobycie  lo k a lu  zostało 
zrea lizowane i w yn a ję to  lo k a l p rzy ul. Poz
nańskie j 19.

W  poniedzia łek, dn ia 19 stycznia br. w 
koście le św. T ró jcy  o godz. 9 odbyła  się 
Msza lilw. na in te n c ję  rozw o ju  spółdzielni. 
O godz. 10 ks. radca Skonieczny dokonał 
Uroczystego pośw iecenia loka lu , po. czym 
życzy ł now ej placówce spó łdzie lczej ow oc
ne j p racy  dla dobra w szystk ich  je j człon
ków .

S łow a zapewnienia o otrzym aniu p rzy 
dz ia łów  z RCZZ dla spó łdz ie ln i w yp ow ie 
dzia ł dyr. Izby  Rzemieślniczej p. W erno, 
składa jąc zarazem Życzenia now e j te j p la 

cówce w  im ien iu  Izby Rzemieślniczej. D o 
łańcuszka Bycze* p rzyczyn ili s ię  z ram ien ia  
Zw iązku Cechów p. Stefaniak, zaś „R ze
m ieś ln ika  Pomorskiego'* p. Śpiew akowski.

In s tru k to r spółdzielczy przy Izb ie  Rze
m ieśln icze j p. D ram owicz p rzy rze k ł nadal, 
słulżyó sw ym i radam i i wskazówkam i. W  
im ien iu  Cechu SiodJarzy i Tapicerów  życze
nia z ło ży ł st. cechu p. Nowacki.

O becny k ie ro w n ik  p. -boboda p rzyrzekł, će  
będzie Spółdzie ln ię prowadzi^ sum iennie kur 
•zadowoleniu wszystk ich cz łonków  i  starać 
sięi będzie doprowadzić w  ja k  najkrótszym , 
czasie do rozw o ju  i  rozkw itu .

Po ukończeniu uroczystego o tw arc ia  od
by ło  się w a lne zebranie zarządu i  rady nad- 
zorczej,' pod przewodnictw em  prezesa rady 
nadzorczej p. Wacławskiego. Zebrani w 
serdecznych słowach podziękowali p. Wa
cławskiemu za, tak piękne zorganizowanie 
poświęcenia Spółdzielni.
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Zakłady Reperacyjne Maszyn Biurowych

^  I

J. Skarbonkiewicz
Centrala: Bydgoszcz, Pomorska 53 Tel. 3015 

f i l ia : Elbląg, ul. Królewiecka 55

1 Remonty - Konserwacja - przebudowa
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P r a c o w n i a  O k r y ć  D a m s k i c h
Jan Bernacki

B Y D G O S Z C Z , A le je  1 M ajaf n r 19

J .  A . D R Ą Z K O W S K I  i  S - k a
BYDGOSZCZ, UL. WYZWOLENIA 1

Cprzy Placu ign. Daszyftshlego)
P o l e c a m y :

podszewki i przybory krawieckie
Plrma nrorodzonh brązów' m medalem nu Wystawie Przem. Rzem ) Handlu w Byd- szrzy
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